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Zakupno bydła rozpłodowego.
Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galic. wysyła 

tak jak corocznie i w tym roku za granicę komi- 
sye dla zakupienia bydła rozpłodowego potrzebnego 
dla obór zarodowych, w połowie sierpnia b. r. do 
Szwajcaryi i W. ks. Badeńskiego. Pragnąc przy tej 
sposobności ułatwić wszystkim hodowcom w kraju 
sprowadzenie potrzebnego bydła, podejmuje się 
Komitet zakupna tegoż i dla osób prywatnych 
i przyjmuje zamówienia na bydło górskie do 
12. sierpnia b. r. Chcący korzystać z tego ogło­
szenia, zechcą nadesłać pisemne zamówienie z wy­
szczególnieniem rasy, wieku, rodzaju i ilości sztuk, 
ze zadatkiem 200 zł. na każdą zamówioną sztukę 
pod adresem Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. 
galic. we Lwowie, ul. Słowackiego 1. 8. Komisya 
składać się będzie albo z członka Komitetu p. 
Oskara Sznella z Firlejówki, albo też z p. Ka­
zimierza W iktora z Zarszyna i inspektora hodowli 
p. Jana Zakrzewskiego oraz dobranego wetery­
narza.

Z Komitetu c. k. gal. Towarzystwa gosp.

S. B ry k c zy ń sk i F  Skrocliow ski
wiceprezes, sekretarz.

0 rozDowszecluiiaiiiii nankl saflownictwa.
N a  j a k  n is k im  s to p n iu  r o z w o ju  z n a jd u je  s ię  u  n a s z e ­

go  w ło ś c ia ń s tw a  sa d o w n ic tw o  i  w a r z y w n ic tw o  a  n a  j a k  
w y so k im , ze  w z g lę d u  n a  sw ą  d o n io s ło ść , n a  o d p o w ie d n ie  
s ie d lis k a  i n a d e r  s p r z y ja ją c e  w a r u n k i  k l im a ty c z n e ,  s ta ć  
b y  p o w in n o  — z b y te c z n a  u w y d a tn i a ć ,  b o  p o w s z e c h n ie  
to  rz e c z  z n a n a ,  p r z y  la d a  sp o so b n o śc i b y  w a  n a r z e k a n ia m i  
i  u ty s k iw a n ia m i  w z n a w ia n a .

B y le  k to  n ie  s z c z ę d z i c h ło p o m  w y r z u tó w  z a  ic h  
w a n d a l iz m  i s z c z e g ó ln ie js z e  . ja k ie ś  U23o d o b a n ie  ła m a n ia ,  
w y r y w a n ia  i  w o g ó le  „ n is z c z e n ia  d la  n is z c z e n ia 1' d r z e ­
w e k  w y s a d z o n y c h  tu  i ó w d z ie  n a  z n a c z n y c h  n ie ra z  
p r z e s t r z e n i a c h  parzy d r o g a c h  p rz e z  j  a k ie g o ś  tr o s k l iw s z e g o  
i d b a ls z e g o  o o g ó ł w ła ś c ic ie la  w ię k s z e j  p o s ia d ło śc i;  z a  
ic h  o b o ję tn o ś ć  i  n ie d b a ls tw o  w  p ie lę g n o w a n iu  d rz e w  
o w o c o w y c h  i z a  ic h  n ie  w ie le  w ię k s z ą  s ta r a n n o ś ć  
w  u t r z y m y w a n iu  w  sw o ic h  s a d a c h  z w y k ły c h  d rz e w  le ­
ś n y c h  a  n a w e t  p o s p o l i ty c h  w ie r z b ;  m a ło  k to  w s z e la k o  
z a s ta n a w ia  s ię , że  t a k i  s ta le  w y s tę p u ją c y  w  G ralicyi 
o b ja w  j e s t  ty lk o  lo g ic z n y m  w y p ły w e m  p r z y c z y n  i o k o ­
l ic z n o ś c i  p o w s z e c h n ie  u  n a s  i s tn ie ją c y c h .  D z iw ić  się  
t y lk o  n a le ż y ,  j a k  m o ż n a  ż ą d a ć  od  c h ło p a , a ż e b y  c e n i ł  
d rz e w a  o w o co w e, k ie d y  n ie  p o s ia d a ją c  ty c h ż e ,  n ie  m a  
sp o so b n o śc i n a u c z y c  s ię  p o z n a ć  ic h  w a r to ś c i ;  a ż e b y  z a ­
s a d z a ł  s w o je  o g ro d y , m ie d z ę , d ro g i  i tp .  d r z e w k a m i ow o- 
co w e m i, k ie d y  011 n ie  p o s ia d a  n a jp ie r w o tn ie j s z y c h  z a ­
s a d  s a d o w n ic tw a ,  k ie d y  o n  n ie  ty lk o  n ie  u m ie  w y h o ­
d o w a ć  te g o  d rz e w k a , n ie  p o tr a f i  p o s a d z ić , p r z e s a d z ić ,  
sz c z e jiić  i p ie lę g n o w a ć , a le  ta k ż e  n ie  m a  a b s o lu tn ie  ż a d ­
n e j  s p o so b n o śc i — w  p r z e w a ż n y c h  c z ę ś c ia c h  k r a j u  — n a ­
b y c ia , n a w e t  t a k  s z c z u p ły c h , a  p rz e c ie ż  t a k  wTa ż n y c h  d la
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niego w iadom ości, po trzebnej do tego  w praw y  i zręcz­
ności.

Szkoły ogrodnicze n ieliczne, w większych, ty lko  
m iastach  is tn ie jące , są d la chłopów  bezw arunkow o n ie­
p rzy stęp n e  ze w zględu  n a  oddalenie, na  w ysokie w y­
m agan ia  ukończenia k ilkuk lasow ej szkoły  ludow ej, — 
podczas gdy  po w siach is tn ie ją  ty lk o  jednoklasow e.

N astępn ie  koszt u trzy m a n ia  w m ieście uczn ia  dla 
ch łopa za w ysoki a fundusze k ra jo w e  n a  ten  cel p rze­
znaczone zb y t szczupłe. W reszcie zak ład y  te  ty lk o  n ie­
znaczną ilość uczn iów  p rzy jąć  i pom ieścić m ogą; g d y  ty m ­
czasem  sadow nictw em , choćby ty lk o  z je j  e lem entarnem i 
zasadam i w szyscy ro ln icy  czy to  n a  wsi, czy w m ias te ­
czkach  m ieszkający  a p rzedew szystk iem  gospodarze na  
m niejszych  posiadłościach bez w y ją tk u , czy zn a ją  g ra ­
m a ty k ę  czy nie, obznajom ieni być m ogą i pow inni.

Bo sady  owocowe ju ż  naw et jak o  tak o  prow adzone 
d a ją  w n aszych  okolicach, g lebach  i w aru n k ach  n ie dość 
szczególnych, w p ry m ity w n y  sposób exp loatow ane p rze­
szło do 100 zł. z m orga. T akiego dochodu n aw et chmie- 
a rn ie  dać n ie m ogą w  przecięciu , chociaż one w ym a­
g a ją  bardzo znacznych  w kładów  p aręse t zł. n a  m org 

]na sadzonki, ty k i, susznie i t . d., ziem i w yjątkow o  do­
b re j i żyznej a p rzy tem  w w ysokiej ku ltu rze .

S ady zaś są znacznie m niej w ym agające  i w ybredne, 
nak ładów  w y m ag a ją  ty lk o  skrom nych, zw łaszcza g dy  
drzew ka gospodarz sam  sobie w yprodukuje .

N ad to  obok znacznego dochodu w p ien iądzach  
p rzysporzy łoby  sadow nictw o ludności tak że  obfitego 
i nadzw yczaj sm acznego a p rzy tem  w w ysokim  stopniu  
hygien icznego pokarm u. J e s tto  tak że  okoliczność, k tórej 
b y n ajm n ie j lekcew ażyć nie m ożna, bo stanow i nie m ałą 
dozę szczęścia ludzkiego. S łusznie i tra fn ie  w yraża się 
B rilla t-S av arin , p isząc o fizyologii sm ak u : „R ozb ierając 
przy jem ności jed zen ia  pod w szelkim i w zględam i, dosze­
d łem  do p rzekonan ia , że m ożna coś w ięcej nap isać o tern, I

Z wystawy rolniczej
-we ZÊa.axificifma-ir'oie nad Menera.

List IV. (Maszyny i narzędzia. — F o lw ark  
elektryczny.)

D ział m a s z y n  i n a r z ę d z i  gospodarskich  s ta n o ­
w ił po daw nem u chaos, w  k tó ry m  tru d n o  się było  ro­
ze jrzeć . W ystaw ione  są bow iem  narzęd z ia  p o d ług  firm, 
co bardzo u tru d n ia  przegląd  i porów nanie narzędzi 
tego  sam ego g a tu n k u  w yrab ian y ch  przez rozm aite  fa ­
bryki.

B yło num erów  3.312; z tego  najw ięcej bo 787 m a­
szyn  i narzędzi odnoszących się do m leczarstw a.

J a k  w iadom o n iem ieckie tow . ro lnicze na  swoich 
w y staw ach  n ie rozdaje w cale nagród , an i m edali, k tó- 
rem i firm y potem  zw yk ły  się szczycić, ty lko , bardzo ra- 
cyonałnie , u rządza  g rupę  now jm h m aszyn, k tó re po w y­
staw ie , zw ykle w jesien i, poddane zo s ta ją  próbie, a je j 
dobry  w yn ik  zastęp u je  m iejsce n ag rody . N adto  ogłasza 
to w arzy stw o  n a  k ażd ą  w y staw ę  parę  konkursów  dla 
m aszyn lub narzędzi, k tó re  w p rak ty ce  n a jm n ie j w y­
starcza jące  d a ją  w ynik i, a .przeto p o trzeb u ją  popraw y. 
AYe F ran k fu rc ie  ogłoszono k o nkurs kosiarek, do k tó ­
rego  stanęło  18 m aszyn, oraz k o nkurs karto fla rek , k tó ­
ry c h  zgłoszono 7.

aniżeli ty lk o  k siążk i kuchenne, że je s t  w iele do powie 
dzen ia  o ta k  w ażnych  i n ieu s ta jący ch  dz ia łan iach , w p ły ­
w a jący ch  n a  zdrow ie, szczęście, a naw et in te re sa  ludzkie. 
P rzysporzen ie , odkrycie, udostępn ien ie  ja k ie j  nowej po ­
tra w y  d aje  więcej szczęścia ludzkości, n iż odkrycie j a ­
kiej nowej p la n e ty “.

„P rzy jem ność jed zen ia  je s t  w łaściw ą w szelkiem u, 
w iekow i, w szelkim  stanow iskom , w szelkim  narodom , je s t  
codzienną i n ieu s ta jącą . Ł ączy  się z w szelkiem i innem i 
p rzy jem nościam i a zosta je  o sta tn ią , ażeby n as  pocieszyć 
po s trac ie  in n y ch 11.

W  obec ta k  pow szechnie doniosłej sp raw y  sądzę, 
że do rozszerzan ia  w iadom ości z dziedziny  sadow nictw a 
pow ołane są w pierw szym  rzędzie wszędzie rozpow sze­
chnione szkoły  ludow e. Obok n au k i czy tan ia , p isan ia , 
rachow an ia , re lig ii, sadow nictw o, a n aw et.o g ro d n ic tw o  
n a je lem en ta rn ie jsze , chociaż jeg o  zasady  —• pow in n y  być 
rów nież jed n y m  z przedm iotów  głów nych i obow iązko­
w ych. Z byteczna uw ażam  uw aga, że dzieci ty lko  w ted y  
m ogłyby  odnieść rzeczyw istą  i p raw dziw ą korzyść z n a ­
uk i sadow nictw a, gdyby  ono nauczane było  w sposób 
p rak ty czn y , na  okazach i m an ipu lacy i w  szkółkach 
d rzew ek  owocowych, p rzy  b u d y n k u  szkolnym . Z akres 
n au k  in n y ch  n ic  by b ynajm nie j n ie  s trac ił, bo p rz ed ­
m iot, naw et d la um ysłu  dziecka ciekaw y, za jm ujący , 
w y k ład an y  na św ieżem  pow ietrzu , w y m ag a jący  ruchu , 
wogóle d o starcza jący  w iele rozm aitych  w rażeń  by łby  
rodzajem  w ypoczynku dla um ysłu , w ysilonego n a tęż a ­
ją c ą  n au k ą  suchych i więcej pam ięciow ych innych  
przedm iotów , z k tó ry ch  wśród nędznych  obecnie w a­
runków  ekonom icznych u nas w Galicyi m niej może 
m ieć korzyści, niż z n au k i sadow nictw a. Z nam  liczne 
p rzy k ład y , że dziś lepsi uczniow ie po skończeniu  5 tej 
k lasy  szkoły  ludow ej naw et posiadacze gosjiodarstw  
znaczniejszych  w olą być d y u rn is tam i w u rzędach  niż 
rzem ieśln ikam i lub gospodarzam i na  swej roli, bo te  zajęcia

N ow ych narzędzi zgłoszono 45, z n ich  19 uznano 
za godne uw agi, a 13 juzeznaczono do próby, większość 
ich  odnosi się do m leczarstw a. Z innych  w spom nieć 
w y p ad a  au to m aty czn ą  p rasę do słom y Schulza z M a­
gdeburga, m aszynę do u g n ia ta n ia  c iasta  i p iec do p ie ­
czenia chłeba, p rz y d a tn e  do w iejsk ich  p iek a rn i itp .

P ras do słom y i s iana ogółem  było w iele, m iędzy 
n iem i jed n a  p ra su ją ca  słomę n ie łam an ą  w w ąskie w iązki 
podłużne, K lin g era  z A lts ta d t (król. Saskie), da jąca  się 
p rzy staw ić  do każdej m ło c a m i; ta  sam a fa b ry k a  w y ­
stawiła, m łocarnię, u  k tó rej w szystk ie  s ita , po trząsacze, 
try e ry  itd . poruszane b y ły  jed n y m  rzem ieniem , podczas 
g dy  zw ykle do tego  u ży ty ch  byw a k ilka  osobnych rze ­
m ieni. Z n iw ia r-k  by ł legion, n a jp rzeró żn ie jszy ch  sy ste ­
mów. W iąza łk i przew ażnie am erykańsk ie, do k tó ry ch  
jednakże  p ra k ty k a  n iem iecka do tąd  p rzyzw yczaić się 
n ie może, jakko lw iek  b rak  robo tn ika  w ty m  k ieru n k u  ja  
popycha. K olejk i polo we w y staw iły  w zupełnem  u rz ą ­
dzeniu  i w ru ch u  znane specyalne firm y K oppel z B er­
lin a  i tow arzystw o dla gó rn ic tw a i fab y k acy i lanego 
żelaza z Bochum .

W śród  narzędzi p rzynależących  do gospodarstw a 
podw órzow ego w spom nieóby m ożna o p rzy rząd ach  do w y­
tw a rzan ia  a c e t y l e n u  dla ośw ietlan ia  podw órza i za­
budow ań, k tó ry  to  gaz m ógłby się też  nadać  do pędze­
n ia w ru ch  m otorów  gospodarskich . T ylko niebezpie-
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p rzy  ty c h  w iadom ościach, k tó re  w  szkole naby li i w o- 
becnych przysłow iow o tru d n y ch  i nędznych  w arunkach  
ekonom icznych n ie  są te raz  w stan ie  n aw e t p rzy  zn a ­
cznej zapobiegliw ości przynieść- im czystego  tak iego  
dochodu, ja k i  za rab ia  d y u rn is ta . A  o ileż p rzy tem  za jęciu  
biurowern m a ją  kłopotów  i tro sk  m niej.

"W obecnym  system ie szkolnym  nie w iele, p raw ie 
nic nie nabędzie tak ich  w iadom ości, k tó reb y  m ógł jak o  
gospodarz później zuży tkow ać — n a to m ias t nab ierze 
w praw ę w p isan iu , czy tan iu  i z dziedziny  ty ch  nauk , 
k tó re  go potem  n a  niezłego d y u rn is tę  kw alifik u ją  i z a ­
leca ją .

A przecież jed y n em  i w yłącznem  zadan iem  szkoły 
ludow ej nie m oże być w yłącznie w p a jan ie  w uczniów  
teo re ty czn y ch  a dość bezużytecznych  w iadom ości i k sz ta ł­
cenie ich na  różnorakiego  ro d za ju  p isarzy  i sądzę, że 
g dyby  szkoła ta k a  przeznaczona dla w ieśn iaków  i dro- 
bnom ieszczan, zazw yczaj posiadaczy  d robnych  k a w a ł­
ków  ziem i, zao p a trzy ła  ich  n a  dalsze życie tak że  w o- 
d rob inę ty ch  p rak ty czn y ch  w iadom ości z n au k i sado­
w nictw a, nie ty lk o  nie zw ichnęłaby  przez to  um ysłów  
sw ych uczniów , ale dałaby  im  środki, u ła tw ia jące  znacznie 
ciężką ich w alkę o kaw ałek  chleba.

Że zdanie m oje nie je s t  odosobnione pozw olę so­
bie zacy tow ać u w ag i niektóre, um ieszczone w rozpraw ce 
„D er S ch u ls ta a t“ D ra. R . Scheu nad  książką „E m lohstobba11 
O brazki z życia szkolnego. „Podczas g dy  m y się dopie­
ro dobijam y o pom ysły, m ające nadaw ać k ieru n ek  dla 
naszej szkoły idealnej, podczas g d y  m y się dopiero s ta ­
ram y  przekonać tych , k tó rzy  w szystko, cokolw iek ich 
niem oc n ie jm jm uje, n azy w ają  m arzen iam i, podczas 
g d y  m am y jeszcze do udow odnienia, że prócz is tn ie ją ­
cych są jeszcze rzeczy m ożliw e — to pod in n ą  szeroko­
ścią geograficzną św iadom ość d o jrza ła  ju ż  w czyn. G dy 
m y baw im y się jeszcze słow am i, gdzieindzie j w ybudo­
w ano i dośw iadczają  i osiągnięto  ju ż  ta k  dodatn ie  w y-

czeństw o eksplozyi, podobno dość znaczne, osłabia z a ­
u fan ie  do tego  nowego źródła siły  i św ia tła , m imó iż 
p rodukcya  jeg o  sam a przez się je s t  nadzw yczaj p ro stą  
i tan ią . S ilne obesłanie g ru p y  m aszyn do w ykopyw an ia  
karto fli w skazu je  n a  usilność, z ja k ą  N iem cy radziby  
za s tą p ić  ręczną p racę  w te j m ierze, a do tąd  niem a j e ­
szcze p rak ty czn eg o  narzędzia .

W śród  m otorów  i lokom obil bardzo pow ażnie obok 
parow ych w y stąp iły  benzynow e i naftow e, m iędzy  k tó ­
ry m i p ry m  dzierży ł „G nom “ fab ry k i O berursel pod"~ 
F ra n k fu rte m  n. M., lau re a t prób k ilko tygodniow ych, 
w ykonyw nnych pod nadzorem  niem . tow arz. rolniczego 
i izby  ro lniczej prow , sask iej. M otor n afto w y  nie po­
trze b u je  bezustannego dow ozu m a te ry a łu  opałow ego 
i w ody (jak  parow a m aszyna), nie grozi niebezpieczeń­
stw em  ognia, an i też  eksplozyi, n ie pod lega przeto  kon- 
cesyi i w  p rzeciągu  15 m in u t da się w  ru ch  puścić, 
podczas g dy  u  parow ej m aszyny  trw a  to  jak ie  dwie 
godziny. Jeże li n ad to  n a f ta  lub  b en zy n a  u ży ta  do po ­
p ęd u  nie je s t  zb y t droga, to koszta ogólne m otoru  
naftow ego  są znacznie n iższe n iż  parow ego. Dodać n a ­
leży, że m otor benzynow y lub n afto w y  je s t  oczyw iście 
znacznie lże jszy  i sposobniejszy do przew ozu, nie p su je  
dróg an i nie łam ie  odrazu m ostów , ja k  się to  zd a rza  
często lokom obilom  parow ym .

niki, że m oglibyśm y być w tern p rzy jem nem  położeniu 
i zbierać owoce z cudzego dośw iadczenia, gdybyśm y 
ty lk o  m ieli n a  ty le  sił do naślad o w an ia1'.

Jeże li się ty lk o  p rzerzuca k a rtk a m i tej książki 
i p rzy g ląd a  licznym  załączonym  tam  fotografiom , czuje 
się zaraz jak o b y  pow iew  świeżego i nowego pow ietrza. 
„O sadzanie ro ju  pszczół11, „ścinanie drzew ,,1 „w w arsta- 
c ie11, „budow a sz lu zy 11,-„budow a czó łna11, „budow a gołę­
b n ik a 11, „zbiór k a rto fli11. O co to  chodzi? O jak ąś  robin- 
zonadę? Nie, o szkołę! Ale, chw ała Bogu, to  dzieje się 
w łaśnie w A n g l i i !

„W śród zielonej okolicy pom iędzy łąkam i, n a  k tó ­
ry ch  b u jn y ch  traw ach  pasą  się czerw one k row y  i rosłe 
konie, stoi p rzy jem n ej powierzchow ności budynek  szkol­
ny. T raw a i las należą  jak o  w łasność do niego. W  ty m  
budynku  urządzono dla uczniów  i nauczycieli zdrowe, w e­
sołe a pow ażne życie. D zień rozpoczynają w yścigiem  n a  
łąkę. O pó ł do ytej godzinie, po śn iad an iu  i m uzyce 
rozpoczyna się n au k a  języków . K ażdej po jedyńczej 
czynności to w arzy szą  słowa, p rzy rząd am i p racu ją , p rzed ­
m io ty  i obrazy  op isu ją  — w szystko w obcych językach . 
G ram aty k a  w ciska się n iespostrzegana. Ł ac in a  zn a jd u je  
w prost zastosow anie. C udzoziem cy w y k ład a ją  w ich 
m owie liisto ryę swego k ra ju . W  geom etry i ćw iczą się 
pod gołem  niebem , w polu, na  rzece i pagórku . Po 
ścięciu drzew , oblicza się na  tab licy  ich  m iąższość. 
D wóch uczniów  w y sy ła ją  w spraw ach bankow ych do m ia­
sta , a n aw iązu jąc  do tego  w yk łada ją  pojęcia podstaw ow e 
ekonom ii społecznej. Szkoła procesuje się o drogę. N a­
ty ch m ias t tw orzą  w  szkole try b u n a ł sądowy, wobec k tó ­
rego ro z trzą sa ją  rzecz w ju ry d y czn e j form ie. Do tego  
do łączają  ćw iczenia s ty lis ty czn e  w ty m  przedm iocie.

Część dn ia  przeznaczono d la robót w iejsk ich , lub 
też  czynnościom  w  w ysokich, ja sn y ch  w arsta tac li. C hło­
pcy  robią p rzy rząd am i cieśli, sto larzy , to k a rz y  w  spo­
sób zręczny  i pełen  sm aku, nie kalecząc się p rz y  tern

Great attraction  w y staw y  stanow ił ta k  zw an y  f o l ­
w a r k  e l e k t r y c z n y .  B y ła  to  d em on tracya ad oculos 
zastosow ania elek tryczności, te j dziw nej, a po tężnej 
siły, będącej w yrazem  najdoskonalszego po stęp u  tech n i­
cznego, do dziedz iny  za najw ięcej konserw atyw ną ucho­
dzącej, do gospodarstw a w iejskiego. Do w szystkiego 
praw ie, co elek tryczność dziś ju ż  zdzia łać może, zap rzą- 
gnięto  ją  tam  i kazano  je j  zastąp ić  to  ręk ę  ludzką lub 
siłę roboczą, to  św iatło  i ciepło ognia. U ży to  je j m ia ­
now icie do: 1. oświetlenia, 2. popędzania m aszyn, 3. go­
to w an ia  i ogrzew ania  i 4. porozum iew ania się n a  od­
ległość.

L am p y  elek tryczne żarow e ośw ietlały  na  w ystaw ie  
k ilka  s ta jn i  i szopę z paszą ; halę m aszynow ą zaś 
lam py  łukow e. To zastosow anie zresztą  ju ż  je s t  zap ro ­
w adzone w około 200 fo lw arkach  w N iem czech, z w ła ­
szcza w  dom enach p rusk ich . Jeszcze  w ięcej rozpow sze­
chnione i znane  je s t  u rządzenie telefonów .

Z nacznie ciekaw szem  było u trzy m y w an ie  w ru ch u  
m aszyn  roln iczych

Dwie w ielkie leżące m aszyny  parow e o sile ICO 
i 50 koni parow ych  pędz iły  w osobnym  paw ilonie dy- 
nam om aszyny, w y tw arza jące  p rą d  e lek tryczny , k tó ry  
d ru tam i rozprow adzano  po całej w y staw ie  dla ośw ie­
tlan ia , popędu m aszyn  i t. d. W  folw arku  e lek trycznym  
p rąd  ten  d la  m aszyn  wolno idących  m u sia ł być n a  3/s
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wcale. Czółna budują sobie sami, tak  samo most nad 
rzeką w  okolicy. M ają swoją pasiekę i swój miód. Mo- 
cują się na łące, boksują w rękaw icach w ypchanych, 
bez kłótni. W ieczorem m uzyka przez chłopców wyko­
nyw ana i t. d .“

„To są tylko niektóre szczegóły: ale m y już  prze­
czuwamy, co tu  rozum ieją pod szkołą. Cała pierwsza 
częsc książki zajm uje się, tern małem, czcigodnem pań ­
stewkiem. N ajpierw  przedstaw ia to jako utopię. N astę­
pnie dopiero ku wielkiej uciesze zdradza, że Emloh- 
stobba istnieje rzeczywiście. Leży ona całkiem blisko 
Londynu “.

A u nas inaczej !
Chociaż na chwałę R ady szkolnej krajowej pod­

nieść należy usiłowania je j, skierowania nauk w semi- 
naryach nauczycielskich na drogę więcej w praktycznym  
kierunku. Już przy obsadzaniu posad na nauczycieli 
dla nauk przyrodniczych zw racała baczniej i więcej u- 
wagę na kandydatów , obznajomionych przedewszystkiem  
z naukam i z gospodarstwa w iejskiego; równocześnie 
poleciła im przy  naukach przyrodniczych uwzględniać 
o ile możności zastosowanie tychże do rolnictwa, sado­
wnictwa i warzywnictwa. O ile wiem zjednała także 
dla sem inaryum  nauczycielskiego w Rzeszowie osobistość 
w tym  względzie bardzo odpowiedną, k tóra przy  nie­
zbędnych a wyczerpujących wiadomościach teoretycznych 
posiada, co jes t rzeczą niezm iernie ważną -  dużo za­
sobów doświadczenia w życiu praktycznem  przez zna­
czniejszy przeciąg czasu nagrom adzonych. W skutek tej 
wzm ianki niech mie n ik t nie posądza o czynienie jak iejś 
reklam y dla kogoś, bo skoro przy  lada sposobności gło­
simy w najpow ażniejszych pism ach zalety różnych 
wodzirejów balowych, tenorów, bohaterów — scen róż­
nych i t. p., dlaczegóżby nie podnieść zasług cichych 
a niosących pożytek dla szerokich w arstw  społeczeń­
stwa.

Uczniowie pracować muszą osobiście na polu do- 
świadczalnem na ten  cel przeznaczonem  i do semina- 
ryum  dodanem ; w ten sposób przy ćwiczeniach fizy­
cznych  na świeżem powietrzu przysw ajają sobie g run­
townie najpotrzebniejsze elem entarne wiadomości z za­
kresu gospodarstwa rolnego, z sadownictwa i ogrodnic­
twa. Czy we wszystkich sem inaryach nauczycielskich 
w Galicyi w tak i dokładny i p rak tyczny sposób p ro ­
wadzona je s t ta  gałęź wiedzy i czy każdy z nauczycieli 
je s t do tego stopnia w ym agający  nie wiem, to jest 
wszakże rzecz pewna, że takich, k tórzyby wiedzę teo­
retyczną um ieli stosować w praktyce stosownie do po­
trzeb chwili jes t z pewnością nie wiele i tacy  na ka­
mieniu się nie rodzą. Jednem  z głównych a dalszych 
zadań R ady szkolnej krajow ej w tym  kierunku powin- 
noby być prócz obsadzenia tak ich  posad . — chociażby 
to w danym  razie połączone być musiało z większymi 
kosztam i — tylko, osobistościami wybitnemi, a w za- 
wodzie praktycznym  znanemi, także powiększenie ilości 
dotychczas przeznaczonych na ten cel godzin kosztem  
nauk historycznych i filologicznych. Ponieważ dla nauk 
przyrodniczych w sem inaryach nauczycielskich stosun­
kowo bardzo mało przeznaczonych je s t godzin a z d ru ­
giej strony  ponieważ nauka rolnictw a je s t zanadto 
obszerną, aby ją  można chociażby skróconym sposobem 
najbaidziej '.encyklopedycznym w granicach w yzna­
czonego na ten cel czasu z korzyścią dla uczni 
wyłożyć,, ponieważ dalej wtłoczenie w te  ciasne ramy, 
obszaru wiedzy rolnictw a je s t rzeczą bardzo trudną  
a prawie niemożliwą dla człowieka, k tó ry  nie zarab iał 
przez dłuższy przeciąg czasu pracą na roli na kawałek 
clileba, ponieważ ludzi, k tórzyby łączyli w sobie g run­
tow ną wiedze z w ytraw ną ru ty n ą  je s t mało a podrę­
czników stosownych, zaw ierających w zwięzłej i dosad­
nej formie tylko pożyteczne wyborowe praw idła, w do­
statecznej ilości nie ma; ponieważ z tego powodu

ilości obrotów zmiejszony, a to zapomocą przekładnie 
i tarczy rozpędowych, podczas gdy m aszyny szybko 
idące pędził norm alną swą szybkością. S tała więc na 
dworze młocarnia. k tó rą  pędził m ały na średnią skrzyn­
ką w yglądający elektrom otor zasilany prądem  przez 
d ru ty  z dynamom aszyny doprowadzone Obok w szopie 
mniejsze motorki pędziły sieczkarnię, gniotownik, bu- 
raczkarkę, śrótownik, łamacz do kuchów, sortownik do 
ziemniaków, tryer, m łynek do zboża, obok zaś u trzym y­
w ały w ruchu całą mleczarnię tj .  centryfugę, maślnicę 
i w ygniatacz do masła. Opodal stał sterylizator ogrze­
wany (do 150IJ C.) i obracany przez prąd elektryczny.

AYreszcie z wielkim  łoskostem jmacowała wielka 
pompa, przelew ając w podstawionym  basenie 37 hl wodj^ 
na m inutę. Przed szopą zaś pracow ały w okólnikach 2 
pługi elektryczne. Jednom aszynow y Borsiga z Berlina 
(patent Brutschkego) pracujący z pomocą wozu kotw i­
cznego i dwumaszynowy firmy Eoerster i z Gorsdof ad 
Jessen. Ten ostatn i pracow ał bardzo ładnie. Elektrom o- 
to ry  znajdow ały się dobrze ochronione od kurzu i nie­
pogody na wozach m ających zw ijadła potężne, na k tó­
rych okręcała się lina druciana przyczepiona do pługa 
balansowego wieloskibowego. Zam iast pługa założyć 
można bronę, pogłębiacz, walec i t. p E lektrom otory 
te po skończonej robocie można odśrubować z wozów 
zwojowych i używać do innej pracy.

AYreszcie cudów dokazyw ała elektryka w kuchni 
Były tam  garnki, rondelki, herbatnice, m aszynki do 
kawy, w których gotowała się wprawdzie tylko woda. 
lecz o której gorącu każdy mógł się dokum entnie 
przekonać, spód zaś tych naczyń można było bez opa­
rzenia się postawić na dłoni. Dalej cala arm atura  ku­
chenna: brytfanny, odgrzewacze potraw , kasserole do 
duszenia pieczeni, emaliowane i niklowane, parn ik i i ko­
tły  cło gotowania ziemniaków, żelazka do prasow ania 
bielizny etc., etc., no i można jeszcze było ustaw ić piec 
.elektryczny do ogrzewania pokoi, gdyby nie to, że i tak  
już  dość ciepło było na dworze. A ja k  się widziało 
taką  kuchnię czyściutką, niegorącą, szybką, bo woda 
gotowała się tylko 5 — 15 m inut, łatw ą do obsługi, to 
naw et nie zdając sobie spraw y z przew rotów ekono­
m iczno-społecznych, jakieby rozpowszechnienio tych 
kuchni wywołać mogło, odczuwało się chętkę posiada­
nia jej samemu

Gospodarze wiejscy mogli się naocznie przekonać, 
że ujarzm ienie elektryczności dla celów rolniczych nie 
je s t już  utopią. Oczywiście m iarodajną w tym  wzglę­
dzie je s t  kw estya kosztów; tam  jednak , gdzie jako 
siły w ytw arzającej prąd elektraczny m ożnaby użyć siły 
wodnej spraw a ta  byłaby znacznie ułatw ioną.

Dr. Tadeusz IDodelJca.



R O L N I K 248

i w tych w arunkach zostawia się w ykładającem u 
w szkole przedm iot gospodarstw a wiejskiego bardzo 
rozległe pole do wojowania niejasnym i frazeologicznymi 
ogólnikami, w skutek czego słuchacze zam iast się uczyć 
mogą byc tylko bałamuceni, zatem  korzystniej by było 
ograniczyć naukę rolnictw a a kosztem tego rozszerzyć 
zakres nauk ogrodnictwa i sadownictwa'. Sadownictwo 
bowiem jestto  nauka bardziej skoncentrowana, ściśle 
i jasno określona, całość w niewielkich rozm iarach w so­
bie zam knięta, k tóra nie wym aga znacznych zasobów 
wiedzy tylko przedewszystkiem  jak iej takiej zręczności 
i pewnego mechanicznego w pojenia skromnej liczby 
zasad. Możnaby ją  nazwać do pewnego stopnia „rze­
miosłem". Nauki tej nie sposób jak  rolnictwo brać 
na lekki pytel i oczy niem mydlić. Nie można pływać 
po szerokim oceanie blagi, bo na każdym  kroku można 
się złapać na gorącym uczynku. Musi nauczyciel 
odnośny dać w yniki dodatnie w przeznaczonym  na ten 
cel ogrodzie. Musi sobie sam wystawić świadectwo przez 
należyte prowadzenie ogrodu, przez w ytw arzanie odpo­
wiednich okazów.

Dlatego dyrektor Tyniecki w yjął mi z ust myśl 
ze należy się starać ażeby sadownictwo (ogrodnictwo) 
w sem inaryach nauczycielskich, w szkołach ludowych 
wiejskich i m iejskich było przedm iotem  głównym  i obo­
wiązkowym i aby je  w ja k  najkrótszym  czasie w czyn 
wprowadzono.

Ponieważ bardzo znaczna część nauczycieli, k tórzy 
już  dawno ze szkół wyszli, zaopatrzona wprawdzie zo­
stała  w nader obszerne wiadomości filologiczne, histo­
ryczne, a nauk z sadownictwa i tym  podobnych nie 
ma żadnych, należałoby im w jakikolw iek bądź sposób 
uprzystępnić uzyskanie tej odrobiny nauk. Jeżeli nie 
można inaczej, to wydać poprostu nakaz, że każdy na­
uczyciel musi umieć sadownictwo, chociażby potrzebo­
w ał sobie je  przysposobić naw et drogą samouctwa. 
Człowiek wiele może, gdy musi a „Święci garnków nie 
lep ią“. Jeżeliby w dodatku inspektorowie — chociażby 
sami autodydakci, mieli polecenie przy sposobności lu- 
stracyi zwracać szczególniejszą trwagę na szkółki drzew, 
przedm iot ten, tak  zresztą prosty, stałby się w szkole 
ogólnie rozpowszechnionym. W  tym  wypadku można 
słusznie uważać zdanie sławnego dyplom aty Machiavel- 
lego za trafne „lepiej źle coś robić, niż w cale h ic .“

W  ten sposób wśród nader u  nas trudnych wa­
runków  ekonomicznych, w tych ciężkich czasach, do­
brobyt włościan by się podniósł, nauczyciele zyskaliby 
moralnie, bo staliby się niejako bardzo użytecznym i 
narzędziam i ich dobrobytu, m ateryalnie, bo nauczyliby 
się lep ie j. wyzyskiwać ogrody szkolne. Szkoły zwłaszcza 
na wsi bez drzewek nie w yglądałyby tak  dziko, jak  
obecnie przeważnie, ale przybrałyby piętno bardziej 
cywilizacyjne. S tały  by się rozsadnikam i prawdziwym i 
kultury .

Jestto  spraw a nie zmiernie ważna i doniosła i nigdy 
się o niej za wiele nie mówi. . I.

SPRAWY TOWARZYSTWA.

VIII. Posiedzenie Komitetu e. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galic. odbyła się dnia 8 lipca b. r. pod 
przewodnictwem Stanisław a hr. Stadnickiego. Obecni 
pp. Dr. P iła t Tadeusz, Brykczyński Stanisław, Henzel

Seweryn, From m el Juliusz, Onyszkiewicz Mieczysław, 
Dr. Szyszyłowicz Ignacy, Tym oftyewicz Ludwik, Pay- 
gert Jan , Dr. M iczyński i sekretarz F. Skrochowski. 
Pp. Brunicki, Cielecki, Schnell i W iesiołowski uspraw ie­
dliwili swoją nieobecność.

Na wniosek S e k c y i  h o d o w l a n e j  uchwalono 
wysłać w lipcu inspektora p. Zakrzewskiego po zakupno 
bydła rozpłodowego do O l d e n b u r g a ,  zakupienie bo­
wiem zamówionych przez kilku hodowców sztuk na 
wystawie we F rankfurcie było niemożłiwem z powodu 
nadm iernie wygórowanych cen. Dalej uchwalono około 
20 sierpnia wysłać jak  corocznie komisyę celem zakupna 
bydła rozpłodowego rasy Sim entkal, do Szwajcaryi 
i w Badeńskie. O wyjeździe komisyi i w arunkach za­
mówień doniosą osobne ogłoszenia

W ydział krajow y zażądał opinii kom itetu  w spra­
wie udzielania subwencyi na prem jow anie buhajów  li- 
cencyonowanych u włościan i po gm inach. Subwencye 
te  m iałyby być udzielane z odsetek funduszu krajowego 
przeznaczonego na zakupno buhajów dla gm in wiejskich, 
a to  celem umożliwienia hodowcom włościanom, u trz y ­
m anie dobrego buhaja. Ponieważ subwencye jednora­
zowe z góry nie odniosłyby prawdopodobnie pożądanego 
skutku, przeto uchwalono dać opinię tej treści, iż ko­
m itet uważa za praktyczniejsze, iżby dawano właścicie­
lom lub trzym ającym  buhaje l e p s z e ,  l i c e n c y o n o -  
w a n e ,  s u b w e n c y e  r o c z n e ,  do wysokości 50 zł. 
w d w ó c h  p ó ł r o c z n y c h  r a t a c h  z d o ł u ,  p o d  w a ­
r u n k i e m  z o b o w i ą z a n i a  s i ę  do  u t r z y m y w a ­
n i a  b u h a j a  p r z e z  r o k  j e d e n .

W  dalszym ciągu na pytanie W ydziału krajowego 
w sprawie znanego wniosku sejmowego, posła Potoczka
0 utw orzeniu krajowego w eterynarza, oświadczył się k o ­
m itet za u t w o r z e n i e m  d w u  p o s a d  w e t e r y n a ­
r z y  przy:obydwu krajow ych Tow arzystw ach rolniczych.

W  myśl dalszych wniosków sekcyi zatw ierdzono:
1. Założenie c z t e r e c h  s t a c y i  b u h a j ó w  r a s y  

S i m e n t h a l  w oddziele tłum ackim , subwencyonowa- 
nych przez sam oddział.

2. Założenie c h l e w n i  z a r o d o w e j  ś w i ń  r a s y  
k r a j o w e j  u. p. Zd. Szaszkiewicza w U hercach (od. 
Złoczów).

3. Założenie t r z e c h  s t a c y i  t r y k ó w  r a s y  
„Cuszki“ u włościan w oddziele Bełzko-Sokalskim, u Ilka 
Iwanoczka w Lanczynie i u K. Lesiuka w M ikuliczynie 
(w Nadwórniańskiem) i w gminie Klebanówka w Tar- 
nopolskiem.

4. Założenie c h l e w n i  z a r o d o w y c h  Y o r k s h i -  
r ó w  u Iw. K ostiuka w Markowcach (Tłumacz), J. Ko­
larza w Popielnikach (Pokucki), ks. Nasalskiego w Ła- 
dańcach (Przemyślany), A. Pragłowskiego w Komaro- 
wicach (Przemyśl), W. Stenia w Szkle (Jaworów), J. 
Derkacza w Seredycy, L. K uhnera w Chruśnie nowem, 
L. K uryłasa w Mostach, J . K oralaka i L. Stelm acha 
w Czerkasach, W . Traczewskiego w Czarnuszowicach 
(wszystkie w oddziale lwowskim).

5. Założenie s t a c y i  k n u r ó w  Y o r k s h i r e  u pjo. 
J. Sokołowskiego w Łopuszce (Jarosław), St. Manie- 
wskiego w Ochrymowcach (Tarnopol), W . Budnego w 
W osińczynie (Rohatyn), J . Myczkowskiego w Stubnie 
(Przemyśl), M. W iujowskiego w N arolu (Cieszanów). St. 
B arty  w Pobereżu (Stanisławów), i u A. Bicza w Śzkle 
(Jaworów).

P. O n y s z k i e w i c z  i m i e n i e m  s e k c y i  r o l n i ­
c z e j  p r z e d s t a w i ł  sprawę przekazaną kom itetow i 
przez X X X IV . R. O. a teraz poruszoną przez W ydział 
k raj owy u r z ą d z e n i a  w k r a j u  p r  o d u k c y  i n a ­
s i o n  g o s p o d a r s k i c h  i z b ó ż  d o b o r o w y c h ,  j a -  
k o t e ż  p o ś r e d n i c t w a  w i c h  s p r z e d a ż y .  Sekcya 
zastanaw iając się nad tą  doniosłą sprawą, w ybrała r e ­
ferentem  Dra Szyszyłowicza, k tóry  ma już  przygoto­
w any program  do tej całej akcyi, poleciła mu zatem 
porozumieć się z kom itetem  Towarz. rolniczego Kraków
1 na ankiecie tam  na 20 lipca b. r. zwołanej całą sprawę 
ułożyć, następnie wnioski we formie regulam inu już  go-
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towe sekcyi przedstawić. "Wnioski te  przez kom itet przy­
ję te , będą następnie W ydziałow i kraj. przedłożone.

W  sprawie ogłoszenia i przesyłania okólników ko­
m itetu  do Oddziałów wniosły oddziały Bełzko-Sokalski 
i R obatyński, dwa wprost sprzeciw iające się sobie przed­
staw ienia. Uchwalono zatem  w tym  względzie w zasa­
dzie dotychczasowej trzym ać się prak tyki z tą  zmianą, 
iż w myśl życzeń od. Rohatynskiego, okolniki obcho­
dzące ogół członków, będą oddziałom w większej liczbie 
rozsyłane, oprócz drukow ania w Rolniku.

Do ankiety k tórą ma zwołać m inisterstwo rolnictwa 
w jesieni b. r. w sprawie handlu  giełdowego term ino­
wego zbożem w ybrano wiceprezesa Towarzystwa Dra 
Tadeusza P iłata.

Z praktyki gospodarskiej.
O u s t a w i a n iu  z b o ż a  w  d z ie s ią tk i (la lk i).

(Zob. rysunek  powyżej.)

W  uzupełnieniu opisu podanego z p rak tyk i w ze­
szłym num erze przez p. J . T. z M. a czyniąc zadosc 
różnym  zapytaniom  o ten  sposób ustaw iania snopów, 
załączam y dziś rysunek z którego łatw o każdy nauczyc 
się może ustaw iania lalek, czyli dziesiątek. Pow tarzam y 
tu  w krótkości. Naprzód daje się jeden snop środkowy,
0 niego opiera się kolejno parami snopy dalsze^ dając 
zawsze po dwa naprzeciwko siebie, tak  ja k  to widzimy 
na rysunku u dołu. W  ten  sposób 'powstanie piram idka 
z jednego snopa środkowego a 8 snopów na około uło­
żonych. Te dziewięć snopów związuje się dla lepszego 
oporu przeciw wiatrom  długiem  powrósłem poniżej kło­
sów, jak  widać na rysunku 2 ł>- i dopiero na wierzch 
daje się dziesiąty snop „ c z a p k ę " ' z  grubego snopa 
związanego nisko. Niektórzy obwiązują dopiero całą lalkę 
po nałożeniu czapki, aby jej w ia tr nie zrzucał.

Sposób ustaw iania w lalki je s t istotnie bardzo 
praktyczny i łatw y, w zachodniej Galicyi,^ na Śląsku
1 w Poznańskiem  dawno używ any. Przed kilku laty  by­
łem świadkiem, jak  go zastosowano po raz pierwszy 
z porady śląskich robotnikow w jednem  z bardzo inten-

zywnych gospodarstw w zachodnich. Niemczech, i tam ­
tejsi rolnicy byli nim  zachwyceni, właśnie bowiem trafił 
się rok bardzo mokry w czasie żniw. Pokazuje się, że 
i Niemcy mogą się czasem od nas czegoś nauczyc.

_________  K. M.

K R O N I K A .
Z Towarzystwa rolniczego krakowskiego. N a posie­

dzeniu komitetu 14 czerwca b. r. przy wnioskach subwencyjnych 
na r, 1900 uchwalono zażądać podwyższenia dotacyi na cele 
c h o d o w l i  d r o b i u  z 500 złr na 1000 złr. W niosek zaś p. 
Stefana Konopki, aby wstawić znaczniejszą kwotę celem zaw ią­
zania s t o w a r z y s z e n i a  p r o d u c e n t ó w  d o b o r o w e g o  
n a s i e n i a  z b ó ż  do siewu odesłano do rozpatrzenia sekcyi ro l­
niczej. N a wniosek D ra Konopki uchwalono wezwać Towarzystwa 
rolnicze okręgowe do zwołania w b. r. ankiet agrarnych miej­
scowych, na wzór urządzonej w r. ubiegłyaC przez Tow. W ado­
wickie. W  myśl wniosku sekcyi hodowlanej uchwalono zwołać 
do K rakow a ankietę w sprawie reformy ustaw y cywilnej odno­
szącej się do handlu bydłem  i nierogacizną.

Do terna na członka Kom itetu chowu koni przy c. k. N a­
miestnictwie uchwalono zaproponować pp. Jan a  lir. Tarnowskiego 
Al. Dąbskiego i St. Ostaszewskiego. W końcu złożyli obecni człon­
kowie 160 koron na budowę gm achu dla g i m n a z y u m  p o l ­
s k i e g o  w Cieszynie.

Rada przyboczna znawców przy c. k. m inisterstwie 
skarbu dla spraw opodatkowania piwa, wódki, nafty i cukru 
została w r. ubiegłym  powiększoną o 7 członków z grona osób 
posiadających gorzelnie rolnicze. N a odnośne wezwanie m inister­
stwa, kom itet Tow. gosp. gal. zgodnie z życzeniem objawiouem 
przez Dyrekcyę Towarzystwa producentów spirytusu przedstaw ił 
na członka tej Rady p. Ju liusza From m la, a na zastępcę p. 
W łodzim ierza Gniewosza. W ybór ten został przez p. m inistra 
skarbu reskryptem  z dnia 20 czerwca b. r. zatwierdzony.

Stan urodzajów z powodu ciągłych ulew  stale się po­
garsza. Zboża bujniejsze powylegały, jedynie tylko rzędowo siane 
trzym ają się lepiej. Z bardzo wielu miejsc słychać skargi na nie­
możliwość dosuszenia siana. Obfitość siana i koniczyn poszła na 
marne, gdyż wszystko gnije w kopach. Jedynie w okolicach 
gdzie używają do suszenia ostwi czyli rogalów, udało się nieco
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lepiej konicze dosuszyć i zebrać. Żyta lada dzień będą gotowe 
do żęcia. Zbiór rzepaku w ypadł bardzo fatalnie, dużo wypry­
skało  i. zepsuło się na deszczach.

Ze Sniatyńskiego nam donoszą pod dniem 14 b. m : 
Lzęste deszcze w pierwszej połowie lipca i przy końcu czerwca 
w yrządziły dosyć znaczną szkodę, podczas zbiorów siana i koni­
czyn. Oprócz małej bardzo wydatno.ści łąk  i koniczyn i w ogóle 
pastewnych roślin, zbiór ucierpiał znacznie na jakości, gdyż wie­
le siana leży jeszcze na pokosach, zaledwie zgromadzonego 
w kopice, które m usiały być kilkakrotnie przesuszane.

Obfitość deszczów mniej zaszkodziła zbożu z wyjątkiem 
pszenicy ozimej, która po większej części jeszcze zielona leży, 
jakość ziarna zatem nie będzie dorodną. Zbiór żyta rozpocznie 
się w pierwszych dniach przyszłego tygodnia. Kukurudze w osta­
tnich dniach znacznie się poprawiły, stan kartofli bardzo dobry, 
zapowiada obfity zbiór.

T y t o ń  p o m i m o  c i e p ł a  r o z w i j a  s i ę  b a r d z o  p o ­
wo l i ,  n i e  r o ś n i e ,  i n i e  o b i e c u j e  w t y m  r o k u  n a w e t  
ś r e d n i e g o  z b i o r u .  Krzysztofowicz-

Stan urodzajów na Węgrzech według doniesień do 
m inisterstwa rolnictwa pogorszył się z początkiem lipca wskutek 
deszczów obfitych, które rozpoczęciu żniw przeszkadzają Szkody 
od rdzy są podobno niewielkie i tylko w bardzo zwalonych zbo­
żach dają się ocenić na wyżej jak  2°/#. N atom iast w ystąpiła 
obficie śnieć na pszenicy w znacznej przestrzeni W ęgier. Żniwo 
pszenicy zaczęto już w piaszczystych okolicach południowych 
i w Ałfold, ale z powodu deszczu zbiór przerwany.

Plenność rzepaku jest mniej niż mierną. Najlepiej ze wszyst­
kiego przedstaw ia się kukurudz-a zwłaszcza w południowych 
Komitatach.

Z Rumunii ciągle donoszą o nieurodzaju. Plon pszenicy 
szacują ledwie na 4 ą z hektara, żyta na 10 ą, jęczmień i owies 
przeważnie przepadły. Susza do ostatnich dni tam  panująca za­
szkodziła niezmiernie i kukurudzy.

Z W arszawy donoszą o szkodach zrządzonych ciągłem i 
ulewami, spodziewają się jednak dosyć dobrych urodzajów psze­
nicy, jęczm ienia i owsa jeżeli tylko na żniwm wyrobi się jak a  
ta k a  pogoda. Żyto jest zato bardzo liche.

W  Eosyi południowej do niedawna panowały susze, które 
mocno zaszkodziły zasiewom w guberniach Kijowskiej, P o łta - 
wsbiej, Besarabskiej. Chersońskiej i Taurydzkiej. Północna i środ­
kowa Eosya cierpi natom iast od zbytnich deszczów.

W Ameryce północnej urodzaje także nie najlepsze, 
oceniają na 67-o°/0 w porównaniu do 91 w r. ubiegłym  o tym 
czasie.

Instytut prognozy cen zbożowych we Fryburgu.
Staran iem  D ra G. E uhianda, prof, uniw ersytetu we F ryburgu  
szwajcarskim , powstał zakład, którego zadaniem  będzie badać 
położenie handlu  płodami rolniczymi i udzielać rolnikom  użyte­
cznych informacyi. Insty tu t będzie rozsyłał sprawozdania, które 
będzie można abonować za stałą roczną opłatą. Sprawozdania te 
będą poufne i nie będą zamieszczane w czasopismach.

Syndykat dla wywozu cukru do Japonii zawiązał 
Zakład kredytowy w W iedniu w połączeniu z węgierskim B an­
k iem  kredytowym i w ielkiem i cukrowniami i rafineryam i. Z n i­
żenie ta ry f przez Lyod austryacki wpłynęło na to postanowienie, 
a zachęcił już ustalony znaczny eksport austryackiego cukru do 
Japonii. Już w pierwszych pięciu miesiącach b. r. wynosił ten 
eksport 61 .762 cetn. m etr. Nowy syndykat będzie m iał zastęp­
stw o w Yokohamie.

Podrożenie sznurka do żniwiarek-« iązałek jest z po­
wodu wojny na F ilip inach bardzo znaczne. Sznurek ten robiono 
praw ie wyłącznie z w łókna manilowego, dostarczanego głównie 
w łaśnie z F ilipin. W Niemczech cena z 35 fen. za kilo podsko­
czyła obecnie 1 mk. 20 za kilo.

Odszkodowanie przy tępieniu pomoru świń. W sku­
tek  reskryptu m inisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 27 czer­
wca b. v. c. k. namiestnictwo odnośnie do ustępu 2 alin b) ob­
wieszczenia z 19 m aja 1899 w sprawie w ynagrodzenia za św i­
nie wybite w celu tępienia pomoru ogłasza, że 2 5 %  dodatek 
za świnie r o z p ł o d o w e  nie ma być obliczany od wartości 
oznaczonej w edług martwej wagi zwierzęcia, lecz od 9 5 %  od­
szkodowania, oznaczonego na podstawie cen targowych świń bi­
tych, z. poprzedniego miesiąca.

Tow. chowu drobiu, gołębi i królików we Lwowie
odbyło pierwsze realne zebranie członków. Prezesem  obrano Dr.

Józefa Szpilm ana, rektora akadem ii weterynaryi, zastępcą p. 
Em ila Lewickiego starszego nauczyciela szkoły im. św. Anny 
we Lwowie, do wydziału weszli pp. Brodziński W ładysław, 
Krzyżanowski Antoni,_ M aysenbalter Jan , Przylibski Adam, Ty- 
moftyewicz Ludwik. Źelaszkiewicz Bronisław . Barącz Grzegorz, 
K regler Karol i Lilien E rnest, do komisyi kontrolującej pp. Ko­
złowski W ładysław  i S ilberm an Jakób. N ader żywą dyskusyę 
wywołała sprawa urządzenia wystawy drobiu, gołębi i królików 
we Lwowie w jesieni b. r. na placu powystawowym. D la dokła­
dnego rozpatrzenia tej sprawy, przekazano ją  wydziałowi z we­
zwaniem przedłożenia szczegółowych, wniosków na osobnem nad: 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu, które się odbyć ma jeszcze 
w bieżącym miesiącu.

Wystawę rolniczą we Frankfurcie zwiedziło w ciągu 
7 dni jej trw ania 146.000 osób, pomimo tego deficyt wyniesie 
około 60.000 m arek.

DROBNE WIADOMOŚCI.
Ceny skórek zajęczych podniosły się na ta rgu  lipskim 

i frankfurckim  w dwójnasób i ciągle się podnoszą z powodu 
wzrostu zapotrzebowania. Skórki te używane są obecnie na b a r­
dzo rozmaite cele. Farbow ane na różny sposób dają kuśnierzom 
imitacye futer droższych. N a to idzie część największa skórek. 
Zepsute skórki i odpadki oraz strzyżone i wyprawne skórki służą 
rękawicznikom i do fabrykacyi klejów. F utro  podbrzusza, z za­
jęcy zwłaszcza północnych, służy do fabrykacyi rodzaju filcu, 
bardzo elastycznego zwanego „Leporinąu , z której robią lekkie 
a ciepłe kapelusze miękie i czapki. A ustrya zaopatruje się w 
skórki zajęcze z Czech i Moraw na ta rgu  w Bernie mor. W Niem­
czech największej ilości dostarczają wielkie rew iry łowieckie 
Śląska, Saksonii, Stessyi nadreńskiej i P ala tynatu . Doskonałego 
m ateryału  surowego z Polski i Eosyi dostarcza ta rg  w Łodzi. 
Podniesienie się cen obecne jest w związku z pewnym ubytkiem  
zajęcy wogóle w Europie w ostatnich czasach.

Konserwowanie jaj za pomocą elektryczności. Kon­
serwowanie jaj w wielkich ilościach ciało się dokonać dotąd 
tylko przy zastosowaniu oziębiania sztucznego na —|— 1 do 2" C. 
Obecnie podług doniesienia czasopisma fachowego Ice and R e­
frigeration“ wynaleziono nowy sposón, może łatw iejszy za po­
mocą elektryi zności. Przy tym  sposobie umieszcza się ja ja  n a ­
przód w przestrzeni z której wypompowują powietrze, aby we 
w nętrzu jaj je rozrzedzić. Potem powleka się je  •nieprzepuszczalną 
powłoką i zanurzone we wodzie poddaje się działaniu silnych p rą­
dów elektrycznych, które niszczą wszelkie zarodki organiczne. 
W  ten sposób m ają się trzym ać potem .i aj a przez całe lata. Spo­
sób podobny zastosowano także do konserwowania m ięsa w Ame­
ryce. Mięso zawieszone w komorach poddaje się działaniu gorą­
cego prądu powietrza (46 -  66° C.) a równocześnie działaniu 
silnych promieni elektrycznych, tak długo, aż mięso wyschnie 
i zostanie wy sterylizowane, poczem miele się je na proszek.

W iadom ości handlowe.
Ziemiopłody.

Płacono 100 kg. loco Kraków  
11. lipca.

T arnopol 
30. czer.

S tan isła ­
wów 

6. lipca .

Czer- 
niowee 

10. lipca.

P s z e n i c a .......................
Ż y t o ..................................
Jęczm ień  brow arny  

„ na  k ru p y  . .
O w i e s ............................
K u k u ru d z a .......................
H re c z k a ............................

7 90 10-25 
7 -2 5 -8 -—
5 -5 0 -6 -—

6-50—7-—

7 - 8-50

9-------9-40
6"50—6"75
4-75—5-25

5-25—5-20
5-60—6-—
6 - 6-75

9"75 
7-—
5'25

5"50
5-20
7-50

9 2 5  —9"45 
6-90—7-10 
5'60—5"70

5-15—6"— 
4 -55-4-90

G r o c l i ............................
F a s o l a ............................
W y k a ............................
B o b i k .............................

8-50-12-— 
7-— 10-50

6-------8’—
6"50—7-25

6-—
7 ------6-—

5 ' -

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
I

Koniczyna czerw ona . — • — 38-—45"— 44-— — -—

R z e p a k .......................
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L w ów , 14. lipca. P szen ica  9-60—9-80, na term in  — , żyto 
6-75—7'— , na term in  — •— , owies obroezny 5-80—6-20, jęczm ień, 
pastew ny 5-25—5-50, rzepak  10'50—11-— groch pastew ny 5-5Ó—5-75, 
do gotowania 6 ’50—9 2 5 , wyka 4 ’40—4’60 bobik 4 '50—4*75, 
h reczka 7-50—7-75, kuknrudza nowa — •—, sta ra , 5-80-—6‘—,
chm iel za 56 kg. 65'— 75, koniczyna czerwona —•-------------- ,
b iała  ■■-■—, szwedzka —■----■—, tym otka —•---------, spirytus,
p a rita s  T arnopo l gotowy 17-30—17-60, na  term in 15-50—16'—.

P rz y  słabych  dowozach ruch ograniczony, ceny owsa wykazują 
zwyżkę, inne produkta  u trzy m u ją  się w cenie.

Bank R olniczy we Lwowie.

W ied eń , 13. lipca. (Giełda zbożowa.) P szen ica  na jes ień  9 01, 
8-87 i 8-89, żyto n a  jesień  7-31, 7-20, •— i •—, owies n a  jesień  5-87, 
5'86 kukurydza n a  w rzesień-październ ik  5-12 do 5’13 i 5-11, sp rzed a­
wano na lip iec-sierp ień  — , do •—, rzepak na sierp ieri-w rzesień  12 55 
do 12 65, sp iry tu s 18-60—18-80.

Bydło i świnie.
L w ów , 12. lipca.

Z a  woły przeciętnej żywej wagi 400— 500 k ilo  p łacono  po 28—32 zł. 
za krowy „ „ 350—500 „ „ ■ 2 3 - 2 9  „
za buhaje ,. ,, „ 400—600 „ ,, „ 24—30 „

Ceny m ięsa w rzeźni, ty lne  od 50—56, przednie  48—54 za kilo.
T arg  ożywiony.

Związek zajm ujący się kom isową sprzedażą bydła  na w szystkich 
targach sprzedał w ciągu tygodnia, we W iedniu  woły P ierw szej spół­
ki rzeżników  lwowskich, i woły p. W ilh e lm a  F e ld a  ze Lwowa.

W ied eń , 10. lipca. Spęd 4308 sztuk opasowych, galicyjskich  
800 sztuk. P łacono za galicyjskie  p rim a  32—35 złr., tow ar średni 
27—31 z łr. krowy 24—28 złr., buhaje 26—33 złr.

Z powodu, że spęd stosownie do potrzeby by ł o w iele w iększy, 
przeto ceny spadły o 1 zł. na  100 klg. żywej wagi.

P r a g a ,  10. lipca. Spęd 736, sztuk. P łacono  za woły, to w ar 
średni 31—33 złr., m niejsze 28'—30 złr., krow y od 27—30 złr., buhaje 
30—35 z łr. za 100 kg. żywej wagi. U sposobienie dość dobre.

B e rn o  m o ra w sk ie , 6. lipca . Spęd 156 sztuk. P łacono  za woły 
prim a 33—36 złr., średnie  30 — 34 z łr. T arg  dobry.

Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła
we L w ow ie , ul. K opernika 7.

W ied eń , (St. Marx.) 11. lip  :-a. N a ta rg  nierogacizny przywieziono 
ogółem 8'286 sztuk św iń, m iędzy tem i 3 020 św iń galicyjskich . Ceny 
za tuczne św inie w ęgierskie 39—40 ct. za galicy jsk ie  m łode św in ie  od  
38—46 ot., za k ilogram  żywej wagi.

Redaktor odpowiedzialny B r . K a zim ierz  M iczyński. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

O G - L O S Z E I N I
Na sezon letni

do odświeżania i konserwowania
letnich bucików:

Krem żółty, pomarańczowy i 
brunatny,

Krem biały i czarny do lakierów. 
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór,
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Cheoreau, 
Lakier Gartnera na obuwie, 
Apretnrę na obuwie,
Waselinę do konserwowania 

skór,
jakoteź oryginalne angielskie La­

kiery i kremy na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1. Ł
obok cukierni Wgo Grossa.
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Dom dla Ziemian
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posiada zastępstwo

Mc Cormick’a.

(G orczycy Dolnej)
A p a ra ty  przew oźne do sk rap lan ia  

w ielkich przestrzen i, tak że  przenośne 
n a  p lecach R O Z PY L A C Z E  dla m niej­
szych posiadłości, rozm aitych  sy ste­
mów i konstrukcy i, dostarcza po ce­
nach fab rycznych

I g .  H e l l e r ,
W I E N 11/2 P ra te rs t ra s se  49.

Szczegółowe cenn ik i n a  żądan ie  
g ra tis  i franco. 18—20

B ezp ła tne j n au k i obchodzenia się z m aszynam i Mc Corm ick’a 
udziela m on ter fab ry czn y  p rzy b y ły  z A m eryki. — G-warancya za dobre 
funkcyonow anie. — Części rezerw ow e na składzie. — N ap raw y  w yko­
n u ją  m echanicy  z fa b ry k i chicagow skiej. 8—?

Główny skład nasion

JANA STACHIEWICZA
poleca

Turnips czyli rzepę pastewną
praw dziw ą a n g ie lsk ą  o ry g in a ln ą  w 6. g a tu n k a ch  

po I• 10 za kg.
Ścierniankę rzepę po 70 ct. za kg.

Lwów, T eatra lna  8.
Dom  w łasn y  pl. Św. D ucha. 3—5

Do sp rzed an ia

2 stadne klacze stanowione
g n iad a  i k a sz ta n o w a ta  164 i 166 cen tym etrów .

Zarząd dóbr Załnż
p oczta  i s ta ey a  kolei państw ow ej. 1—2

A n r n n n m  2 dobrej r.odzinyi z wyżzzem
“ U l  U l I U I I I  akadem iek iem  fachow em  w y ­
k sz ta łcen iem  i d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , po szu k u je  
p osady  a d m in is tra to ra  dóbr. P o lecen ia  pow a­
żnych  o byw ateli i odp isy  św iadectw  n a  żądanie. 
A d res „P o m ia n 11, H o ro żan k a , o. p. w m iejscu.

1—1

Ogrodnik w y k sz ta łc o n y , z ch lubnem i 
św iadectw am i, poszukuje  po ­

sad y  w k ra ju  lu b  do R osy i w w iększym  o g ro ­
dzie. Z g łoszen ia  p rzy jm u je  K a rp iń sk i, o g ro d n ik  
w T ru sk aw cu . 1—2

Wojtkowa o. p. L ip ica  do lna, s tacy a  Podw y- 
sokie, m a n a  sprzedaż  p a rę  k a ry ch  kuców
4-letn ich , 1 19 c tm . w ysokie , oraz  konia  szp ak a
5-letn iego , m ia ry  14%  ct. g ru b eg o  i zdrow ego. 
K onie te  chodzą pod w ie rzch em  i  w zap rzęgu .

1 - 2
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Mil
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 30 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

Naczynia hermetyczne patentowane 
dla transportowania mleka (firmy 

Kleiner i Fleischmann)
pojemności litr. 1 1 1j 2  2 3
sztuka złr. l 70 1"85

pojemności litr. 4 5

2-40

10
■sztuka złr. 2-70 3-— 4-— 4-75

pojemności litr. 15 20 25 30
sztuka złr. 5-75 6-25 7 - -  8 —

Drut kolczasty cynkowany do ogro­
dzeń (kolce na 6 %)

po złr. 4 '— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
handel żelazny,

we Lwowie, plac Kapitulny 1, naprzeciw katedry.
14—26

■

i

M H M mmmm

a i
e. k. dostawca nadworny. 6—26

■

I  In r n n y  na wałkach samo- 
N I | J  H f  czynnych i na ściągi 
U I U I I I  i □  mtr. 1 złr.

i
I
*
I
»
I
«r

I
■*

ZALUZJE deszc/ulkowe 
najlepsze 

1 □  mtr. złr. 2'20.

j  II U L  T Y  we wielkim wyborze, 
I f l T  L  I I od 15 ct. za rulon.

SZTUKATERJE
poi

ip dla m
poleca

su­
fitowe

9— ?
i
I  
«
I  
■»
I  
*
i 
*
i 
«
I

A .
w e Lwowie, 

p la c  H a l ic k i  l ic z b a  2.

SPIR’(TUS Esprit de Tin Mamie fl’or SPIRYTUS

*—i
W

8—1
W

FH.

Pierwszej próby 8^
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Z g r z e b ł a  „ R e f o r m "
„Przyjaciel zwierząt"

Bez wątpienia^ n a j l e p s z e ,  a  w  u życ iu  n a j t a ń s z e  
z g r z e b ł o . — Największe o s z c z ę d z e n i e  s z c z o t e k ,  

n igdy  n ie  z a d r a ś n i e  najdeli­
katniejszej nawet skóry. Ża­
dnego n i e p o k o j e n i a  nawet n a j ­
d r a ż l i w s z y c h  z w i e r z ą t ,  s z y b k i e  
i dokładne oczyszczenie z py­
łu, brudu i włosów. M a ło  w y ­
m a g a  s i ł y ,  z ę b y  s i ę  n ie  z a p y ­
c h a ją .  Czyści się samo. Cena 
za s z tu k ę  1 z łr ., za nade­
słaniem I z ł r .  2 0  c t  franco.

I

Za pobraniem 1 złr. 40 ct. 
II . T a b o r s tr a s se  11 B .

F e ith . W ie n

O g ó ln y  związek

fiodowców i handlarzy bydła
stow, zarej. z ogran. poręką

we Lwowie, ulica Kopernika L. 7.
Udziela zaliczki na bydło. 

D ostarcza bydło chude w drodze 
komisowej za gotówkę i na kredyt.

Pośredniczy w sprzedaży bydła opa­
sowego na targach krajowych i po- 

zakraj owych.

Przeprowadza kontrolę faktur-taryf 
kolejowych i utrzymuje dozór nad 

transportami. 15—26

Praco-ro-nia 10—10

tapicersko - dekoracyjna
Marcela G ąsioiw sldego

Ltvdvr, ul. Ł yczakow ska 1. 4.
przyjmuje wszelkie Meble do obicia: stare i no­
we, Materace, Tapetowanie pokoi i wieszanie 

firanek, jak w miejscu, tak i na prowincyi. 
Próbki tapet i materyi z pierwszorzędnych fa­
bryk, a szczególnie zużytkowuje wyroby krajowe.

Zarząd dóbr Brześciany 
o. p. Rajtarowice, staeya Sambor

ma na sprzedaż z obory zarodowej pól krwi 
Oldenburgskiej 6 c ie lic  odlatowanyeh we wie­
ku 2—21/j lat, również 8 buhajków we wieku 
od 4 do 16 miesięcy, po cenie 40 ct. za k ilo­

gram żywej wagi. 6 —6

5568 z? WK WK ’O K  gW  w g: MW » K  a w  MM MW WKwmimt maimn
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a®

mt
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1
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III "Waźm.© cLXa X3. T. Obszarów D-ro-or-sfeicłi III

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach  n a jn iższych  to w ar p ierw szorzędnej ja k o ś c i, jak o to : 

W ERNIKSY i OLEJE, lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
M a s y  i f a r b y  do p o d łó g ,  w o s k i  

F ę & j z l e  -wszelkiego rodzaj-a, g-ądoki, lais, a,tram.erLt 
C IPY  do beczek, ( i i / i  n a  p y tle

ŚroćLfeŁ desynfekcyjne ;ak kiesolina, lyzol i. t. p.

Przyrządy i przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚRODKI OWADOGUBNE.

Wiaderka, hydronety , la tarn ie  g osp od arsk ie  
Pasy do maszyn, gurty, rzemyki, śruby, węże gumowe i konopne 

P ły t y  i  s z n u r y  do  k o t łó w , h o le n d r y  
Ceraty, chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zapałki 

SZPAGATT, SZXtTXJS.-5T 
Ś ro d k i do c z y s z c z e n ia  m e ta li,  j a k  p r o sz e k , m y d ło , p a s ta  i  t . p.

S’e.x'tojEa., kiocŁmal, 220.3̂ 3.10 d.o prania, świece

S m a r o - w i d l a ,  c z e r x lxcLXqj ±  X e ik : ie : i r ;y -  do skór i uprzęży 
SZCZOTKI, GR ZEB IEN IE -  A R TY K U Ł Y  GUMOWE

etc., etc.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
C en n ik i n a  ż ą d a n ie  g r a t is . 7—31
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Pompy kloaczne, do 
gnojówki i do wody.

(Paten t K lings’a). N ie­
doścignione eo do działa­
nia. (Nagrodzone). Wolno 
stający wentyl ssący, nie 
możltwe zatkanie lub za­
marzniecie ; natychm iast 
dające się wypróżnić.

Ceny : zł. et.

3 m. wysokość w ypływ u 14-—
4 „ ., „ 15'50
7 ,. „ „  2 4 - -

Józef Klings
A l t r o t h w a s s e r .  S z l ą s k  aus t r .

2—10

Pracow nia s to la rska
A n d r z e ja  K il ia n a

L w ó w ,  p la c  ś w .  J u r a  1. 3 . 
wykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
sypialnie jadalnie itp. z odnawianiem 
antyków, tudzież roboty budowlane po 
możliwie przystępnych cenach. 11— 16

W jubileuszonym ro ­
ku 1898 w Austryi 

c ztery  najwyższe 
państwowe odzna­

czenia.

Znane na całym  św tecie

A l f a
S e p a r a t o r y

model 1899
są nąjlepszemi 

_ ? m aszynam i do od­
dzielania śmietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
w szystkich wielkościach (125 do 2000 litrów  

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150 000 sztuk na całym świecie.

N ajtańszy sposób n a jlep szeg o  zu żytk ow an ia  m leka. 
Kompletne urządzenia mleczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię­

ciem, 
r a d o w e  objaśnienia i  rady.

Alfa Separator
Wiedeń XVI., Gangl- 

bauergasse Nr. 29.

Budapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.

%

P U T * Nie ulega wątpliwości,
że ceny nawozów sztucznych, z powodu ponownego podrożenia 
materyału surowego, doznają już w najkrótszym czasie dalszej 
zwyżki. Najrychlejsze pokrycie zapotrzebowania pod uprawę 
jesienną leży zatem w własnym, dobrze zrozumianym interesie

P. T. Z iem ian!

Dziś notuje już opłatnie do wszystkich stacyj
Galicyi wschodniej (w warunkach mojego katalogu) 

najlepszy -
1 8 ° 'o j  k w a s  fo s fo ro w y
— ------ > w wodzie łatwo
1 6  0 / o I rozpuszczalnyS u p e r f o s f a t

Mączka kostna 
t preparowana
Żużle Thomasa

mineralny złr. 5-31 
kostny „ 5 4 9
mineralny złr. 4-72 
kostny „ 4 8 8

2°/0 azotu 12°/o kwasu fosforowego łatwo
ro z p u s z c z a ln e g o  w  w o d z ie  złr .  5’36 

2°/0 a z o tu  1 4 %  k w a s u  fo s fo ro w e g o  ł a tw o
rozpuszczalnego w wodzie złr. 6 02 

14% kwasu fosf.l najllliej 75% Iz łr .  2 2 2
1Q0,_ 1 \ n 3 - _

3 1 6
prawdziwe wolne od 

domieszek z gwarancyą:

19%
- 0 %

> rozpuszcz 
)w cy tr.am o,n.

15%
16%

kwasu fosf. 100 %
„ , rozpuszcz.
„ ) w cytr. amon.

złr. 2-4 5 ;  |  
2-63 1 1  
2 80’ i  2

a eo
■

o 
2  1=

S~
. O

Dokładne cenniki i broszurkę o użyciu nawozów 
sztucznych przesyłam na życzenie opłatnie.

Dlaczego zakupno nawozów sztucznych w mojej firmie 
jest dla każdego najkorzystniejsze?

Najściślejsza gwarancya i analiza kontrolna na moje koszta w krajowej 
stacyi chemiczno-rolniczej w Dublanach !

Ceny najniższe fabryczne (bo nie w ysyłam żadnych agentów, których 
znaczne koszta ponosi tylko kupujący).

Kredyt 6-cio-miesięezny naw et przy żużlach Thomasa (tomasynie)! Za go­
tówkę 2 ew. 3% mniej.

Siewniki do nawozów sztucznych wypożyczam bezinteresownie!
Analizę gleby (przeprowadza zaprzysiężony chemik) bez kosztów dla moich 

O dbiorców !
gjaST W a ż n e  ! Gdyby którakolw iek rzetelna konkurencya ofiarowała p ro ­
dukt tej samej jakości po niższych cenech, skłonny jestem  do przyznania
moim Odbiorcom tych sam ych korzyści, ale w analogicznych w arunkach spłaty!

DOM ROLNICZY
ERNESTA BtyiLSENA W KRAKOWIE

\  Biuro I-sze (nadawcze) ul. Karmelicka 21. 2—?

Automatyczne łapki
na szczury . . .  2 zł.
na myszy . . . . 1 zł. 20 ct.,

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastawiają się automatycznie. —

Łapki na szwaby „Eclipse“
łapią tysiące szwabów i pluskw podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł. 20 ct. za sztukę. 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.
M. FEITH, Wiedeń li., Taborstrasse 11 fb.

R - y o n O  pastewną, ścierniankę (Stoppelriiben) 
f l f c C jJ O  nasienie pewne i świeże, litr  1 złr., 
poleca J . Bulsiewicz, skład nasion w Bochni.

2—5

Serwator,  sp e c ja ln a  sól do konserw ow ania m le­
ka i m asła.

Serwator jes t wolny od obcego lub niemiłego- 
smaku.

Serwator u trw a la  dobry sm ak m leka i m asła.
Serwator okazuje się w używ aniu  tak  tan i, że 

nie podwyższa cen produktu.
Serwator je s t rzeczyw iście jedynym  środkiem,, 

który  odpow iada wszelkim  wym aganiom  
w celu specyalnego konserw ow ania m leka 
i m asła.

Cena za kilo 3 m arki, w ysełka 4*/2 kilo franco.
W ysełka  za pobraniem  pocztowem.

M. T I N T  NER w Wiedniu,
V II., N eustiftgasse N r. 31. (9—20)

C h o r o b y  r o ś l i n przez Prof. Francka 
i Sorauera .

w tłum aczeniu  polskiem  
IR,3.<a.37- z i ^ j p r a J s t y c z n i e j s i z i e  przeciw

śniedzi, rdzy, zarazie ziemniaków!!
Do nabycia w Biurze Komitetu c. k. Towarzy­

stwa Gospodarskiego, u l. S łowackiego 8. po cenie 
1 zł. 80 ct. — dla członków po I zt.

Z d ru k a rn i i litog rafii P ille ra  i Spółki we Lwowie ul. Ł yczakow ska 1. 3.


